
Kil ka ty go dni po od da niu do dru ku oce ny pa ra -
zy to lo gii le kar skiej w pod ręcz ni kach pol skich [1]
uka za ło się dłu go ocze ki wa ne no we wy da nie cho -
rób za kaź nych i pa so żyt ni czych pod re dak cją prof.
Zdzi sła wa Dziub ka [2]. Czwar te wy da nie te go pod -
ręcz ni ka jest wg wy daw cy uak tu al nio ne i roz sze rzo -
ne z 541 stron (wy da nie III, 2003, [3]) do 658 stron
(wy da nie IV, 2010, [2]). Układ roz dzia łów pod ręcz -
ni ka po zo stał nie omal nie zmie nio ny od ostat nie go
wy da nia sprzed 8 lat i znacz na część roz dzia łów jest
prze dru ko wa na z po przed nie go wy da nia bez zmian
lub z tyl ko z ma ły mi uzu peł nie nia mi. Po ja wi li się
na to miast no wi au to rzy. Opra co wa ny no wy roz dział
o epi de mio lo gii cho rób za kaź nych w Pol sce
i na świe cie po mi ja cho ro by pa so żyt ni cze. Roz dział
o tro pi kal nych i pa so żyt ni czych in wa zjach i cho ro -
bach, na ogół po praw ny, jest do sto so wa ny cha rak te -
rem en cy klo pe dycz nym do resz ty pod ręcz ni ka
i spra wia wra że nie, że zo stał na pi sa ny kil ka lat te -
mu. W roz dzia le o ro li ukła du od por no ścio we go
opusz czo no pod roz dział o me cha ni zmach im mu no -
lo gicz nych w za ra że niach pa so żyt ni czych. Znikł też
roz dział o głę bo kich grzy bi cach. Zmie nił au to ra
roz dział o le gi sla cji w za kre sie cho rób za kaź nych,
ale trud no do szu kać się w pod ręcz ni ku wy ka zu cho -
rób pod le ga ją cych obo wiąz ko wi zgła sza nia do sta -
cji sa ni tar nych jak i za sad współ pra cy le ka rzy z pio -
nem sa ni tar no -epi de mio lo gicz nym.

Czy tra dy cyj ny pod ręcz nik speł nia ak tu al ne
ocze ki wa nia stu den tów i le ka rzy? Od po wiedź nie
jest po zy tyw na. Osiem lat to nie tyl ko znacz ny po -
stęp w za kre sie cho rób za kaź nych i ich zwal cza nia
w ska li glo bal nej, ale rów nież istot ne zmia ny w spo -
so bie na ucza nia i prze ka zy wa nia wie dzy. Stu dent
czy le karz szu ka dziś nie tyl ko wie dzy en cy klo pe -

dycz nej, ale rów nież – a mo że przede wszyst -
kim – wska zó wek prak tycz nych wy ni ka ją cych
z wie dzy i do świad cze nia in nych osób. Obec nie roz -
po zna wa nie i le cze nie cho rób jest uzna wa ne za pe -
wien „za wo do wy” pro ces in te lek tu al ny, w du żej
mie rze opar ty o stan dar dy po stę po wa nia, opra co wy -
wa ne przez au to ry te ty w da nej dzie dzi nie. Ten pro -
ces i stan dar dy nie są wi docz ne w tre ści pod ręcz ni -
ka. Nie licz ne ze spo ły kli nicz ne, jak np. lim fa de no -
pa tia, eozy no fi lia, za pa le nia OUN, są roz pro szo ne
wśród in nych roz dzia łów, a o stan dar dach po stę po -
wa nia nie pi sze się.

Przy kła dów ilu stru ją cych ten pro ces jest wie le:
na ja kiej pod sta wie po dej rze wać za ka że nie – bar dzo
wa żne w trą dzie; kie dy de cy do wać się na dal szą ob -
ser wa cję, a kie dy na le cze nie – istot ny pro blem
w wie lu bez ob ja wo wych za ra że niach; jak in ter pre -
to wać wy ni ki ba da nia la bo ra to ryj ne go – po twier -
dze nie obec no ści pa so ży ta czę sto nie jest rów no -
znacz ne z roz po zna niem cho ro by; kie dy po wta rzać
ba da nia la bo ra to ryj ne i in ter wen cje te ra peu tycz ne
– po wta rza nie jest czę sto re zul ta tem nie wie dzy, bra -
ku za ufa nia do la bo ra to rium lub za bez pie cze nia się
przed od po wie dzial no ścią; w ja kich przy pad kach
pro sić spe cja li stów in nych dzie dzin o kon sul ta cje
– brak in for ma cji, któ re ośrod ki kli nicz ne w Pol sce
są re fe ren cyj ne w cho ro bach tro pi kal nych lub pa so -
żyt ni czych; kie dy de cy do wać się na ho spi ta li za cję
lub izo la cję cho re go – pew ne za sa dy w po szcze gól -
nych cho ro bach za kaź nych i pa so żyt ni czych tu zo -
bo wią zu ją i po win ny być po da ne czy tel ni kom. In -
ny mi sło wy sze reg py tań istot nych w prak ty ce le -
kar skiej nie jest w pod ręcz ni ku eks po no wa nych. 

Dość sta rym (1994), ale na dal ak tu al nym i sta le
nie do ści gnio nym wzo rem dla pa ra zy to lo gów kli -
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nicz nych jest zwię zły fran cu ski pod ręcz nik „Dé ci -
sion en pa ra si to lo gie et méde ci ne tro pi ca le”; li czy
on wpraw dzie 338 stron, ale for ma tu kie szon ko we -
go [4]. Świa to wym wzo rem pod ręcz ni ka cho rób za -
kaź nych, usze re go wa nym we dług ze spo łów kli nicz -
nych i grup etio lo gicz nych i opra co wa nym nie ty le
na uko wo ile prak tycz nie, jest ksią żka pod re dak cją
Dr Schloss ber ga, wy da wa na co 5 lat przez Cam -
brid ge Uni ver si ty Press [5]. Li czy ona wpraw dzie
1549 stron, ale bar dzo ła two zna leźć w nich to, co
jest w da nej chwi li po trzeb ne głów nie z per spek ty -
wy prak ty ki kli nicz nej i dzia łań prze ciwepi de micz -
nych i pre wen cyj nych. Jest to mo żli we, gdyż pod -
ręcz nik ma trzy dzia ły: obok opi sa nia pa to ge nów
w ukła dzie tak so no micz nym, jest też w nim omó -
wie nie syn dro mów cho ro bo wych z po szcze gól nych
na rzą dów oraz przed sta wie nie wy od ręb nio nych za -
gad nień kli nicz nych i epi de mio lo gicz nych.

Na zwa pod ręcz ni ka obej mu je cho ro by za kaź ne
i pa so żyt ni cze. Pa so ży ty pre zen tu ją się atrak cyj nie
na okład ce pod ręcz ni ka, ale w pod ręcz ni ku są wy -
raź nie wy dzie lo ne i często niekompletne; pa ra zy to -
zy nie są oma wia ne w roz dzia łach o epi de mio lo gii,
im mu no lo gii, etio pa to ge ne zie i w la bo ra to ryj nych
me to dach roz po zna wa nia. Bie gun ki są przed sta wia -
ne tyl ko ja ko bak te ryj ne i wi ru so we. Da le ko nam
jesz cze do peł niej szej in te gra cji cho rób za kaź nych
i pa so żyt ni czych jak i do szer sze go wpro wa dze nia
cho rób za kaź nych i pa so żyt ni czych do prak ty ki
wie lu nie za kaź nych spe cjal no ści le kar skich, m.in.
in ter ny i pe dia trii [1,6]. 

Tak cho ro by za kaź ne jak i na tu ry pa so żyt ni czej,
z ma ły mi wy jąt ka mi (bo re lio za, tok so pla zmo za),
nie są atrak cyj ne ani za wo do wo ani fi nan so wo.
Oma wia ny pod ręcz nik nie za chę ca stu den tów
do wy bo ru spe cja li za cji w tych dys cy pli nach. Istot -
nym bra kiem pod ręcz ni ka jest cał ko wi te po mi ja nie
znacz ne go pol skie go do rob ku w za kre sie cho rób za -
kaź nych. Ani sło wa o pro fe so rze Ru dol fie We iglu,
świa to wej sła wy od kryw cy szcze pion ki prze ciw ko
du ro wi pla mi ste mu, po ten cjal nym kan dy da cie
do na gro dy No bla; o pro fe so rze Ja nie Ko strzew -
skim, któ ry, bę dąc au to ry te tem mię dzy na ro do wym,
m.in. wpro wa dził kil ku na stu na szych le ka rzy
do glo bal nej ak cji zwal cza nia ospy praw dzi wej
i otwo rzył przed ni mi ka rie rę mię dzy na ro do wą;
w koń cu o le ka rzach i mi sjo na rzach, któ rzy zgi nę li
świad cząc po moc pa cjen tom cho rym za kaź nie. Jed -
nym z czo ło wych świa to wych osią gnięć le ka rzy
cho rób za kaź nych i epi de mio lo gów jest li kwi da cja
ospy praw dzi wej. Ospa praw dzi wa wy mie nio na jest
tyl ko w roz dzia le o bro ni bio lo gicz nej, ale prze cież

jej ob raz kli nicz ny – mi mo, że na le ży już do hi sto -
rii – nie mo że po zo sta wać nie zna ny le ka rzom.
W ostat nich la tach cho ro by za kaź ne i pa so żyt ni cze
oraz ich zwal cza nie sta ło się pro ble mem mię dzy na -
ro do wym i zo sta ło uzna ne, wraz z edu ka cją, za wa -
ru nek po stę pu spo łecz no ści mar gi na li zo wa nych
– patrz mil le nij ne ce le roz wo ju, za twier dzo ne przez
Na ro dy Zjed no czo ne w ro ku 2000 [7]. Stu dent i le -
karz po wi nien być też świa do my mię dzy na ro do -
wych me cha ni zmów blo ko wa nia sze rze nia się epi -
de mii cho rób wy so ce za raź li wych. W koń cu wy raź -
nie wy eks po no wa ne po win ny być cho ro by za kaź ne
pod le ga ją ce zgło sze niu do władz sa ni tar nych oraz
udział ja ki ka żdy z le ka rzy ma – po wi nien mieć
– w pro ce sie za po bie ga nia cho ro bom za kaź nym
i pa so żyt ni czym w ska li kra jo wej, szpi ta la i ro dzi ny.

Ty le za sad ni czych uwag ogól nych. Pod ręcz nik
nie wąt pli wie za wie ra wie le war to ścio wych roz dzia -
łów, opra co wa nych przez spe cja li stów z re no mo wa -
nych ośrod ków. Szko da tyl ko, że w czę ści ty tu ło -
wej, na zwi ska współ au to rów nie są po wią za ne z ty -
mi ośrod ka mi. Jak zwy kle w tak ob szer nym pod -
ręcz ni ku zna leźć mo żna pew ne nie do cią gnię cia.
W roz dzia le o roz po wszech nie niu wy bra nych cho -
rób w świe cie au tor wspo mi na dwa ogni ska zim ni -
cy P. ma la riae w Pol sce, a nie ma mo wy o 9.941 za -
cho ro wa niach na ma la rię w Pol sce w ro ku 1948.
W ty mże roz dzia le wspo mi na się o „tyl ko” 11 przy -
pad kach ma la rii im por to wa nych do Pol ski w ro ku
2007, cho ciaż do brze wia do mo, że jest to licz ba
znacz nie za ni żo na. Brak też in for ma cji o tym, ja ki
pro blem w Pol sce sta no wią za wle ka ne cho ro by za -
kaź ne i pa so żyt ni cze oraz tok so pla zmo za wro dzo -
na (w ro ku 2007 zgło szo nych 752 przy pad ki i 2
zgo ny – nie li cząc przy pad ków nie roz po zna nych
lub niezgło szo nych). W roz dzia le o den dze nie ma
wzmian ki, że u pod ró żnych ob ja wy wy stę pu ją do 2
ty go dni po po wro cie z re jo nów en de micz nych, że
po sta cie krwio tocz ne i wstrzą so we po ja wia ją się
naj czę ściej w wy ni ku po wtór ne go za ka że nia wi ru -
sem na te re nach en de micz nych i u nas są rzad kie, że
za ka że nie prze no szo ne jest przez ko ma ry po spo li te
w śro do wi skach zur ba ni zo wa nych i kłu ją ce za dnia
(mo ski tie ry ma ją mniej sze zna cze nie) i w koń cu, że
w związ ku z na ra sta ją cym wy stę po wa niem wi ru sa
w wie lu re jo nach świa ta, rów nież w Pol sce roz po -
zna je się co raz wię cej przy pad ków za wle ka nej den -
gi. 

W roz dzia le o eozy no fi lii brak kon se kwen cji
w stwier dze niach „czas ich prze ży cia wy no si kil ka
dni” i na na stęp nej stro nie „okres prze ży wa nia
w tkan kach trwa 2 ty go dnie”. Po dob nie niekon se -
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kwent ne jest zda nie w roz dzia le o etio pa to ge ne zie
„zim ni cę prze no si wy łącz nie ko mar, nie za ra zi się
nią czło wiek od czło wie ka, no to wa no jed nak za ka -
że nia przez strzy kaw kę, za bru dzo na krwią cho re go
na zim ni cę” (nie wspo mi na się o mo żli wo ści za ra -
że nia ma la rią przez prze ta cza nie krwi itp.). 

W ta be li na stro nie 478, do ty czą cej wy stę po wa -
nia eozy no fi lii, nie ja sne jest za zna cze nie wszyst kich
mo żli wych stop ni na tę że nia eozy no fi lii w in wa -
zjach pier wot nia ka mi; na ogół za ra że nia pier wot -
nia ka mi nie wy wo łu ją wy raź nej eozy no fi lii. Na to -
miast wło śni ca i ze spół lar wy wę dru ją cej trzew nej,
wy wo ła ny przez lar wy To xo ca ra, mo gą być przy -
czy ną bar dzo wy so kiej eozy no fi lii, co nie jest za -
zna czo ne. Na stro nie 487 w roz dzia le o giar dio zie,
nie ocze ki wa nie jest mo wa o „gru pach peł za ków”
– praw do po dob nie cho dzi o ge no ty py Giar dia, któ -
rych u czło wie ka mo że wy stę po wać kil ka. Wąt pli -
wo ści bu dzi też ka te go rycz ne za le ce nie „ko niecz ne
jest le cze nie za ra żo nych osób i zwie rząt”. Na stro -
nie 513 stwier dze nie o sku tecz no ści chlo ro chi ny
w nie któ rych kra jach Afry ki wy ma ga wy ja śnie nia;
ge ne ral nie uzna je się, że chlo ro chi na jest w Afry ce
nie sku tecz na. Naj po pu lar niej szym le kiem sto so wa -
nym w za po bie ga niu zim ni cy jest obec nie ato wa -
kwon z pro gu ani lem, a nie me flo chi na; pro fi lak -
tycz ne sto so wa nie do ksy cy kli ny mo gło by być wy -
raź niej pod kre ślo ne. Nie ma mo wy o kil ku le kach
sko ja rzo nych z ar te mi zy ną, jak lu me fan tri na, ar te -
nu sat z amo dia chi ną, ar te nu sat z me flo chi ną, któ re
znaj du ją co raz szer sze za sto so wa nie w kra jach ma -
la rycz nych; nie któ re z nich są sto so wa ne u dzie ci
per rec tum. W roz dzia le o ma la rii bra ku je ogól nie
przy ję te go wa żne go stwier dze nia, że ma la rię trze ba
nie tyl ko po dej rze wać, ale i wy klu czać u cho rych
go rącz ku ją cych, po wra ca ją cych z re jo nów ma la -
rycz nych. Wy raź nie na le ża ło by pod kre ślić, że roz -
po zna nie i le cze nie ma la rii, wy wo ła nej przez P. fal -
ci pa rum, jest spra wą na der pil ną z uwa gi na czę sto
gwał tow ny prze bieg cho ro by. War to też za zna czyć,
że le cze nie cię żkiej zim ni cy wy ma ga du że go do -
świad cze nia kli nicz ne go i po win no być pro wa dzo ne
na od dzia łach in ten syw nej te ra pii, naj le piej w wy -
spe cja li zo wa nych kli nicz nych ośrod kach tro pi kal -
nych w Gdy ni, w Po zna niu i w War sza wie. W roz -
dzia le o cho ro bie Cha ga sa brak wzmian ki, że wy stę -
pu je ona czę sto u imi gran tów z te re nów en de micz -
nych Ame ry ki Po łu dnio wej i sta je się na ra sta ją cym
pro ble mem kli nicz nym w USA, Ka na dzie i w Hisz -
pa nii. W roz dzia le o wło śni cy brak jest in for ma cji,
że po da nie al ben da zo lu w cią gu kil ku dni po spo ży -
ciu za ra żo ne go mię sa mo że za po biec wy stą pie niu

ob ja wów wło śni cy. Owsi ca, naj pow szech niej sza
w Pol sce ro ba czy ca, opi sa na jest tyl ko na jed nej
stro nie. Brak wy raź ne go stwier dze nia, że ba da nie
ka łu tyl ko przy pad ko wo wy kry wa owsi cę. Brak
w tym roz dzia le kla sy fi ka cji owsi cy na spo ra dycz -
ną, ro dzin ną i za wo do wą oraz szcze gól nie in ten -
syw ną z po wo du czę stej au to in fek cji. Tyl ko sto so -
wa nie od po wied niej kla sy fi ka cji umo żli wia sku -
tecz ne le cze nie i za po bie ga sze rze niu się owsi cy.
W po stę po wa niu w owsi cy wa żne jest co dzien ne
ran ne pod my wa nie oko li cy od by tu, o któ rym nie
wspo mnia no. Le cze nie a prio ri wszyst kich człon -
ków ro dzi ny i ba da nia przed przy ję ciem do żłob ka
lub przed szko la są ma ło re al ne. W roz dzia le o stron -
gy lo ido zie brak jest wzmian ki o za ra że niu S. fuelle -
bor ni, któ re wy stę pu je w nie któ rych kra jach Afry ki
i na Pa pua No wej Gwi nei; za ra że nie jest pod wzglę -
dem epi de mio lo gicz nym i kli nicz nym od mien ne
od za ra żeń S. ster co ra lis i by wa czę sto śmier tel ne
dla nie mow ląt. W roz dzia le o tok so ka ro zie brak jest
wy ja śnie nia na czym po le ga po stać za ma sko wa -
na tok so ka ro zy, spra wia ją ca nie kie dy du że trud no -
ści kli nicz ne. Lar wy To xo ca ra ca nis praw do po dob -
nie ży ją tyl ko kil ka lat, a ich wę dro wa nie w or ga ni -
zmie czło wie ka jest ogra ni czo ne two rze niem się
wo kół nich ziar ni nia ków. Li kwi da cja larw pa so ży ta
dro gą che mio te ra pii jest trud na i zwy kle uda je się
tyl ko czę ścio wo. Le cze nie al ben da zo lem po win no
być ogra ni cza ne do jed nej ku ra cji, o ile nie ma in -
nych wska zań kli nicz nych np. w ze spo le lar wy wę -
dru ją cej trzew nej. W przy pad kach bez ob ja wo wych
tok so ka ro zy jed na ku ra cja le kiem prze ciwpa so żyt -
ni czym zmniej sza ry zy ko mi gra cji larw To xo ca ra.
W roz dzia le o ta siem czy cy T. so lium brak jest pod -
kre śle nia, iż oko ło 1/5 przy pad ków wą grzy cy jest
wy ni kiem au to in wa zji oraz że oso ba za ra żo na ta -
siem cem (np. w USA imi gran ci z Mek sy ku) i wy da -
la ją ca ja ja pa so ży ta sta no wi źró dło wą grzy cy dla
oto cze nia. War to też za zna czyć, że w Pol sce ta siem -
czy ca Ta enia so lium za ni ka, na to miast im por to wa -
ne przy pad ki ta siem czy cy i wą grzy cy sta no wią nie -
ma ły pro blem w USA i w Eu ro pie. Roz dział o bą -
blo wi cy wy wo ła nej przez E. mul ti lo cu la ris, obec nie
jed nej z naj groź niej szej in wa zji pa so żyt ni czej
w Pol sce wy ma ga prze re da go wa nia, gdyż na sze ro -
ze zna nie w tym za kre sie w ostat nich la tach znacz nie
się po głę bi ło. 

Przed sta wio ne uwa gi do pod ręcz ni ka, po twier -
dza ją opi nie wy ra żo ne po przed nio [1]. Są one jesz -
cze jed nym wska za niem, że pil nie po trzeb ny jest
no wo cze sny pod ręcz nik cho rób pa so żyt ni czych, po -
ru sza ją cy pro ble my kli nicz ne i epi de mio lo gicz ne
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i opar ty o usta lo ne stan dar dy po stę po wa nia. Jak
do tej po ry cho ro by pa so żyt ni cze są włą czo ne
do cho rób za kaź nych na za sa dzie „ubo gie go krew -
ne go”. Z dru giej stro ny ich wie lo dy scy pli nar ność
wy ma ga wpro wa dze nia cho rób pa so żyt ni czych
do wie lu spe cjal no ści me dycz nych, na co już wie lo -
krot nie zwra ca no uwa gę [1,6].

Mo żli wy kon flikt in te re sów: au tor był współ au -
to rem nie któ rych wy mie nio nych pu bli ka cji [3,5 i 6].
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